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Pismo poświęcona sprawio robotników i infaligancji pracującej
\ Ceic Bttnufflertrt?: 
« iis ięczn ia  MM100 

na pnraineji „  1250 

Zaęrarticą ,, 2509
! Za odnoszenie doli

cza się miesięcznie 
1 100 Mk.

Admlnlstrfrcjó otw arta od g. 9 rano 
MUł.iłM« do .7 wieczorem. .«.«•■......

Bod aktor przyjmuje we wtorki t piątki 
- ... . od * —  7 wieczorem. _
Sekretaijat Redakcji otwarty dla p«-

Hiczncści od 6—8 wieftr. eadsienair

OENA OGŁOSZEŃ:
P r z e d  t e k a t e m  m k .  1 5 0  —  
w  t e k ś c i e  m k .  2 0 0 . — r e k l a 
m y  m k .  1 0 0  — ,  n e k r o l o g i  
m k .  8 0 — ,  k o m u n i k a t ;  
m k .  9 0 ,  z w y c z a j n e  a l e ,  5 0  
z a  w i e r s z  n o r a p t r e b w y  

j s d n o ł a r a o w y .  
O g ł o s z e n i a  d r o b n e  1 5  m k .  
z a  w y r a z ,  d i s  p o » z u k u ] ą ,  
c y c b  p r a c y  o r a z  z a g u b i o 

n e  d o k u m e n t y  m k .  1 0 .  
O g ł o s z e n i a  x * m l e J * c o w e  o 
w  p r o c .  d r o t e j .  —  Z a g r j .  
n i c z a e  1 0 0  p r o c .  d r o i j j .  
O w ł o s i e n i a  n a i i y t a a e  p 7 
g .  <J w i e o s .  5 0  p r o c .  d r o ^ i .

E a id a  nowa podwj-żk* 
e tc i r i ą z o je  ju ż  p rzy ję ta  

, C fłcEzeria  od dnia z t n i a -  
i ty cen bez uprzedniego 

zawiadomienia.

RęJcepUów ■Usadaiteyek da d ra k o  R . l . c e j l  
ftie nrraaJ.

JLitykmfy b « i oreaezesli haaorarjaa < f l U H  
— — — łą za bezpłatna. — — —

i adm inistracja Przejazd Ns 8. T E L E F O N  m  3 8 « Hcnto czekowe P. K. 0. 60 143.
Prenumeratę i ogłoszenia dia p ism a „Praca* przyjm uje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15.

Z S a r z ą d

T - w a  R z e m i e ś l n i c z e g o  „ R e s u r s a “  w  Ł o d z i
zaprasza swych członków na

mające się odbyć w niedzielę dn. 1 października r. b. 
o godzinie 4 popołudniu w sali Targów Rzemielśni- 
czych przy  Al. Kościuszki Nr. 73 w celu omówienia 
spraw wyborczych do Sejmu i Senatu.

Wobec ważności sprawy prosimy o liczne i pun
ktualne przybycie.

Z A R Z Ą D .

w y b o r a m i .

* Wyborcy i Wyborczynie — nie 
lekceważcie swego prawa wybor
nego  i nie zaniedbujcie swego obo
wiązku obywatelskiego. Spieszcie 
oo biur Obwodowych Komisyj Wy- 
W czych i sprawdzajcie swoje na- 
®Wiska na listach wyborczych!

Biura wyborcze są czynne w  
£-od 10 do 1 w południe i od 5 do
* wiecz.

O wszystkich ewentualnych na
b y c ia c h  lub też opieszałości człon
ó w  komisyj obwodowych meldujcie 

Biurach Narodowego Robotnicze
go Komitetu Wyborczego (Piotr
kowska 01, Kątna 2, Franciszkań- 

58, Rokicińska 91).

7 .
^ów i! en d ek  sp asio n y , m ru g ając  slem  
^ okiem,

robociarza: „Twoim Korfanty pro- 
. > rokiem!
,®den je s t  B óg na  n ieb ie  i jed en  Kor- 

Uj fan ty '
w nim  się  ekupiiy  Polsk i b lask  i arna- 
b ranty!*
^■»ystedi so c ja ł i m ówił: „N ie bądź, 

L  y  b rac ie , głupi,
Udy o d d asz  g ło ś  na  C hljene, na to b ie  
r  się  sk rup i.

na pepeesów; t o —o b ro ń cy  ludu, 
pdy socjalizm zwycięży, dokonam y cudu!“ 
Ccc* ro b o c ia rz  w ysłucnai o b u  tych^gę- 
I baczyf

sm iai się  z ich fatygi, w ied ząc  co  to  
G , znaczy.

mu się naprzykrzali: „Precz! do dje- 
j, błów trzysta!*

r2yknęł. „Polska i robotnicza: r.umc-r
SiÓDM y—lista*.

B a c z n o ś ć  W y b o r c y  
i  W y b o r c z y n i e !

Po wszelkie wyjaśnienia, doty- 
».^ce wyborów zgłaszajcie się do 
grodow ego Robotniczego Komitetu 

Jborczego, którego biuro główne 
¿TiX*»e <8odT,i)i«i od 5 do 8 wiecz. 

j / - '  ał&diiiel^ >>i W -1 2  rano. Od- 
'■)" Robotniczego Ko

mitetu Wyborczego mieszczą się 
przy ul. Kątnej 2, Franciszkańskiej 
JS8 58 i Rokicińskiej 91 i czynne są 
w  porze wieczorowej.

K a n d y d a c i  N P R  n a  P o m o r z u ,  
D o  S e j m u .

Okręg wyborczy 29 (Tczew, Starogard 
Gniew, Kartuzy, Wejherowo, Puck).

1. Chądzyński Adam, inżynier, pre
zes klubu poselskiego N. P. R.

2. Widźgowski Romuald, chemik.
8. Marchewicz Franciszek, stolarz.
4. Stróżyński Andrzej, sekretarz Z.

Z. P.
5. Szyoa Florjan, małorolny, 
fi. Trojan Anastazy, robotnik.
7. Roszak Józef, magazynier.
8. Antczak Autoni, skarbnik woje

wódzki N. P. R.
0. Chwiłkowski Wojciech, sekretarz 

Z. Z. P.
10. Ju s ta  Teofil, murarz.

Okręg wyborczy 30 (Grudziądz, Swiecie, 
Tuchola, Chojnice, Sępolno),

1. Redor Ignacy, kolejarz, poseł.
2. Malinowski Walenty, kierownik 

Oddziału Związku Robotników rolnych i
leśnych Z. Z. P.

8. Antczak Antoni, skarbnik woje
wódzki N. P. li.

4. W ilant Jan, kupiec.
6. Płotkowe ki Józef, robotnik.
6. Rajewski Kasper, sekretarz ZZP.
7. Gibas Jan, kontroler Kasy cho

rych.
8. Matuszewski Teofil, małorolny. 

Okręg wyborczy 31 (Toruń, Chełmno, 
Wąbrzeźno, Brodnica, Lubawa, Dział

dowo).
1. Pawlak Wojciech, prezes woje

wódzki N. P. R.
2. Popiel Karol, redaktor naczelny 

„Głosu Robotnika“.
3. Malinowski Walenty, f kierownik 

Oddziału Związku Robotników rolnych i 
leśnych Z. Z. P.

4. Krcngelewski Jan, sekretarz ZZP.
5. Niemier Ignacy, sekretarz Z. Z. P.
6. Falencik Józef, maszynista.
7. Zapolski Józef, murarz.
8. W ronkowski Antoni, robotnik. !
9. Zubkowski Stanisław, ogrodnik. 1
10. Szymański Józef, ogrodnik.

D o  S e n a t u .
1. Szychowski iuljan, adwokat i 

no ta rj usa.

2. Dr. Steinborn Otton, lekarz.
3. Pepłowski Edward, inżynier, b. 

m inister pracy.
4. Lippert Jan, kierownik obrony 

prawnej Z. Z. P.
5. Chwiłkowski Wojciech, sekretarz 

Z. Z. P.
6. Marciniak Tomasz, k ierow nik 

Spółki Spożywców „Zgoda“.

Z m i a n y  i c k a i i  k o m i s y j  
o b w o d o w y c h

Siedziby obwodowych komisyj wy
borczych mieszczą się obecnie: obwo
dowa komisja wyborcza 159 przy ulicy 
Napiórkowskiego 62—C4, komisja obwo
dowa 160 również w tym domu, w lo 
kalu 4 oddziału straży ogniowej. Obwo
dowa zaś komisja wyborcza 135 przy 
ul. Rokicińskiej 31.

U k a r a n i  c z ł o n k o w i e  k o m i 
s y ]  o b w o d o w y c h .

Za niespełnienie swych obowiąz
ków obywatelskich, jako członkowie 
obwodowych komisyj wyborczych, ska 
zani zostali po 20o tye. mk, Michał 
Milczarek, Samuel Kacenelzon, Bole
sław Kotkowski, Albert F iszer;  po 100 
tys. mk. Franciszek llendzelewski i 
Benjamin Nessel, zaś Mieczysław Bu- 
jalski nu 50 tys. mk. bip.

P o s i e d z e n i e  K o m i s j i  
O k r ę g o w e j .

Onegdaj odbyło się posiedzenie 
14 komisji okręgowej wyborczej, na 
którem załatwiono szereg spraw bieżą
cych. Należy podkreślić, że ilość re- 
zygnacyj z obowiązku członków komi
syj obwodowych w okręgu łódzkim jest 
minimalna nic przekraczająca liczby 20. 
Je s t  to świadectwem, że komisje obwo
dowe w okręgu łódzkim wprawniej 
działają aniżeli w Lodzi.

Obie okręgowe komisje wyborcze 
dotychctas nie otrzymały ani jednej li
sty kandydatów. Opóźnienie to tłum a
czy się tem, że numery list poważniej
szych ugrupowań politycznych są p r z e 
sądzono wobec zgłoszonych Ust pań
stwowych. bip.

Z g ł a s z a n i e  z g o d y  n a  
m a n d a t y .

Generalny ¡komisarz wyborczy po
daje do wiadomości, że dn. 4 paździer
nika o godz. 4 po południu upływa osta
teczny termin składania oświadczeń kan
dydatów na posłów o zgodzie na przyję
cie mandatów.

Dotychczas zgłoszeń tych wpłynęło 
bardzo mało, W yjątek  stanowi lista JS6 
4, zgłoszona przez „Ogólno-żydowski 
związek robotniczy w Polsce“. Należy 
dodać, że zgłoszenia będą przyjmowane 
tylko do wyżej określonego terminu. Po 
tym terminie żadne zgłoszenie uwzględ
nione nie będzie. Termin wyznaczono 
ze względu na to, że dn. 6 października

Od Administracji.
Zawiadamiamy Szanownych 

Prenumeratorów, że z dniem 1 paź
dziernika r. b. wysyłanie gazet, tyra 
którzy nie uregulowali należności za 
czas ubiegły i bieżący — zostanie 
wstrzymane i po powyższym termi
nie będziemy zmuszeni wysłać spe
cjalnego inkasenta.

państwowe listy kandydatów w liczbie 
20-tu muszą być ogłoszone w „Monito
rze Polskim“.

W poniedziałek dn. 2 października 
o g. 9 rano odbędzie się w Sejmie po
siedzenie państwowej komisji wyborczej, 
na którem lista państwowa ostatecznie 
będzie już  ustalona. Jeneralny komisarz 
urzęduje w gmachu Sejmu, codziennie 
od g. 8 do 4 po południu.

N i e p o w o d z e n i a  p . Z a g ó r 
s k i e g o .

r Dn. 28 b. m. odbył się w Często
chowie wie£ przedwyborczy, zwołany 
przez posła zdrajcę Zagórskiego, twórcy 
za pieniądze endeckie t. zw. „Narodowej 
Partji Pracy“. Wiec wszakże opanowa
ny został od samego początku przez ro
botników—sympatyków Narodowej Partji 
Robotniczej/którzy zdrajcy Zagórskiemu 
dali należytą odprawę. Oburzenie audy- 
torjum przeciwko (bezczelnemu agento
wi kapitału było tak wielkie, że Zagór
skiemu nie pozwolono nawet dojść do 
słowa. Robotnicza Częstochowa okazała 
całkowitą pogardę swemu ex-posło- 
wi, przyrzekając jednocześnie podczas 
wyborów głosować ławą na siódemkę!

N i e  k l e i  s i ę . . .
We wczorajszym „Kur. Łódzkim* 

czytamy: <
„Wobec tego, że stronnictwa, idąca 

do wyborów w bloku Chrzęść. Jednośoi 
Narodowej osłabiły swoją działalność, 
zmierzającą do skonsolidowania wszy
stkich stronnictw narodowych na tere
nie naszego miasta, Centrum Polskie 
postanowiło ująć inicjatywę (!) tej pra
cy zjednocienia w swe ręce*.

II ailiial w wjbDiarii piioilajatyti 
w ariiiiatii piewmrótii.

WARSZAWA, 29. (AW). Ja k  dou<>- 
si „Przegląd Wieczorny“,' w pewnych 
sferach poruszono sprawę głosowauia 
podczas wyborów do [Sejmu wyborców, 
przebywających w areszcie prewencyj
nym, którzy prze^ skazanie nie stracę 
prawa wyborczego. Niektórzy domagają 
się, aby pod konwojem pozwolono im 
udać/się  do biura wyborczego, a potem 
dla głosowania. Komisje wyborcze nie 
rozstrzygnęły jeszcze tej sprawy.

T r i u m f  r e w o l u c j i .  G r e c j a — r e p u b l i k ą ?
WkwuDit «ols* fewelocyiBjtb Jo stolicy

ATENY, 29 (PAT.) Ateńskie Biu
ro prasowe donosi: Cała ludność oraz 
wojsko znajdujące się w Atenach przy
jęły z wielkiem zapałem i radością 
armję rewolucyjną, wkraczającą do sto- 
l ic y . i lWkroczenie nastąpiło w środę po 
uKudAelu wszystkich żądań zawartych

w ultimatum rewolucjonistów. Dotych
czasowy ruch rewolucyjny jest nawskroś 
narodowy. Ster rządów ujął tymczaso« 
wy komitet, złożony z 12 oficerów, któ
rzy stali na ozele ruchu rewolucyjnego. 
Postanowili oni 60ble utrzymanie poko
ju w kraju, aż do chwili utworzenia s it  
regularnego riądu.

% v
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8 i n « «  M  tanu z i a

KON ¿ 1 ‘A N iyN O PO L, !?9 (PAT) — 
Koa!.cy;ni wysocy komisarza w Kon
stantynopolu, ora* generałowie po zba* 
¿oni« depesz, {akie kolejno wymienione 
zostały między Kemalem baszą a £«n. 
Harr n r to re in  doszli do przekonanie, to  
najlepszym środkiem do wyjaśnienia sy* 
tuacji byłoby bezpośrednie porozumie
nie się ustne między K im ałem  baszą a 
gen. Harringtonem. D ecy zę  powyżtzą 
zakomunii owano w drodze telegraficznej 
Kemolowi baszy.

KfiistjtuawaDit sie nada.
ATENy, 29 (PAT) W sprawie ulcon- 

etytucw aua się n ow efo  rządu toczą się 
obt tn ie  obrady pomiędzy wybitnyrmi 
przywódcami venizcllstów i wojs. owymi 
{ rzywóucami ryci u rewolucyjnego. Wa- 
ciug rowej wersji przewodnictwo gab> 
retu  obejnae fon. Nidor, tekę spraw 
zagranicznych Carapar.os lub Ceromicas, 
mi;?. 8 ftrbu D omoda. Na obradach o* 
irawianą jjs t  również sprawn dynastji, 
ord", f  ntuo i ne go za^rowadtenia u-
l roju re ub ii eńs.i.cgo. N.o jest w y- 

. ,o  m, i£ d^iś jeszcze będzie pro-
i i rn, ,. ana republika.

ftidiltacla lałiaaa.
KONSTANTYNOPOL, 29. PAT.

Z kół dobrzo poinformowanych do
noszą, źe sułtan abdykowal na rzecz 
księcia następcy tronu Abdula-Me-, 
dżyda.

K s i ą ż e  J a r z y  z ł o ż y ł  p r z y s i ę g ę  j 
na konstytucję.

BELGRAD, 29. (PAT). „Polityka do
nosi z Aten, że następca tronu złożył w 
ręce rządu tymczasowego przysięgę na 
konstytupję. Książe Jerzy obejmie tron 
jako Jerzy II.Wojska rewolucyjno, w kra
czając do Aten zostały powitane przez 
ludność. Odbywają się jeszcze demon
stracje na ulicach na rzecz Vcnizehjsa, 
armji i Ententy. Nowy rząd ma objąć 
urzędowanie w dniu jutrzejszym.

fcna lii i i  Ha f a j i !  aapn ii ,

LONDYN, 29. (PAT.) Ostatnie 
depeszo z Konstantynopola donoszą, 
że oddziały kemalistów posuwają 
Bię w kierunku Ismid i Czanaku. 
Wiadomość o zaatakowaniu wojsk 
angielskich przez oddziały kemalis
tów nie potwierdza się.

KomowaDle sia sjlaatll.

ATENY, 29. (PAT). Rząd rewolu
cyjny zarządził wypuszczenie z więzień 
więźniów politycznych zwłaszcza repu
blikanów. Rewolucja po osiągnięciujza- 
mierzonego celu, została, jak  się zdaje, 
zakończoną bez rozlewu krwi. W mie
ście panuje zupełny spokój. W szystkie 
magazyny j tea try  są czynne. Obiegają

Sogłoski o aresztowaoiu b. premjera 
lounarisa, S tratosa i Pootopapadatiosa. 

Komitet rewolucyjny, wysłał do Venize- 
loaa depeszę z prośbą o obronę narodo
wych interesów Grecji u rządów Enten
ty, oraz ażeby zechciał przyjąć stano
wisko przedstawiciela Grecji na konfe
rencję pokojową. Komitet rewolucyjny 
ma zwrócić się do króla i królowej a 
zarazem do książąt Mikołaja i Andrzeja, 
ażeby niezwłocznie opuścili Grecję. Na
leży się liczyć z zaprowadzeniem ustro
ju republikańskiego już w najbliższym 
czasie. Prezydenturę w nowym gabine
cie objąłby Carapancs.

leitaieda l i t  wajik M i  
z

LONDYN, 29. (PAT). I fen fr  dr;n'.s. 
z Konstantynopola, że Kemal 5 . t, rze- 
s.'ai gen. Pelle pismo w tem amem 
bum eniu.w jaki tn pismo wystosował do 
gen. Harringtona w sprawie jego propozy- 
ei odb.ch ustnej koi.ferenci. Oddziały 
kemalistów, kt re ; biiżyły się już d> wojs-c 
a ; iclskich, zachowują się iupełnie po
prawnie. Zotnierie tur-ccy podchodzą do 
pozycji angielskich z karabinami opuszczo
ne mi w dół i witają się z żołnierzami an- 
g e skinii. W kużd>m razie jest jes:cze 
icJnak obawa, że pozostawienie w tak 
b .‘i i j ojiegłośći wosk kemaUstycznych 
/  a g siiiini mo;.e dop.owad ić do kr*a- 
V,,>.h >vypadKÓ v.

Data sowletdw da uadu fiaiaukiegt.
PARYZ, 2 ) . (PAT). Havas, Według 

Informacyj .Petit Parisien*, rzgd sowietów 
nadesłał do rządu francu kiego notę, w 
której żąda dopuszczenia go do u ziaiu w 
konferencji pokojowej w sprawie Bliskiego 
Wschcdu. Jest nieprawdopodobnem, aże
by rząd francuski dał odpowiedź na notę 
powyższą, a gdyby nawet dał, to musiałby 
odpowiedzieć negatywnie wobec nieuzna- 
nia rządu sowietów przez Francję.

O d e z w a  s o w i e t ó w .
MOSKWA, 29 go (A. W.) Komitet 

wykonawczy 111 międzynarodówki wy
dał do proletaria tu  międzynarodowego 
edezwę pt. „Pokój narodowi tureckiemu
i wojna z imperjulizmotn europejskim". 
W ode/wio tej komitot wykonawczy 
naw łu pruletarjat, aby uczynić wszy
stka, co cd mego zależy, w celu zapo
bieżenia zbrojni mu wystąpieniu Euten 
ty przeciw Turcji.

MOSKWA, 29 (A. W.) „Izwiestja", 
omawiając notę t-owieck¿(, ruzósłaną do 
rząduw Anglji, KrancJ, W i.ph, Jugo- 
fcławji, Bułgarji, Kumunji, Grecji i Egip
tu w s jra w ie  wypadków na Bliskim 
Wschodnio p iszą :  Władzo sowieckie 
wyraźnio p id k re s ia ją  tw ą  decyzję 1 ie 
przykładania rąk, a tęmbai dziej nio 
umywania ich w obecnym zawiłym mo 
mencie politycznym, kiedy się roz trzy- 
gają tak donu&ae 1 żywetae ul.i intere
sów Rosji i sprzymierzonych republik 
kwostje, jak  spiVvva Bilskiego Wschodu
i Daidai.eii. Należy przypuścić, że 
Turcja niu weźmie udziału w beisen- 
sownoi grze, jaką w Lajiep6zym w ypad
ku będzie konferencja bez udziału Rosji,

P o l i t y k a  p o l s k a
Mitjalaj wjDik w its iiw  ia  Sijaio

SlJSalttO.
K A T O W IC E ,  -6, (PAT ). Referat 

w yborczy  w ojewództw a śląsk iego 
podaje do w iadom ości w yn ik  w y 
borów do Sejmu śląsk iego  we w szy
stk ich  3 okręgach  wyborczych, w e
d ług którego rezultat oficjalny w y 
borów  przedstaw ia się jak  nastę
puje: i

B lok  narodow y posłów 18, PPS.
8, N PR . 7, P S L .  1, Niem. Partja  Lud.4
4, Niem. Kat. Partja  Lud. 8, Socja
liś c i N iem ieccy 2.

Stronn ictw a polskie posiadać 
będą 34 mandatów, stronn ictw a n ie
m ieckie 14 mandatów.

O poprawę tylu u z a la im .
WARSZAWA, 29. (PAT). Wobec 

togo, żc projekt ustawy o uposażeniu 
urzędników państwowych nie mógł być 
w Sejmie załatwiony w czasio biężąccj 
sesji, stosownie do uchwały Sejmu Rada 
min. na wrczorajszem i dzisiejszem ze
braniu obradowała nad sprawą poprawy 
bytu urzędtlików. Uchwały dotyczą pod
niesienia dodatków' miesięcznych, z n ie 
sienie pasa drożyźnianego i przesunięcie 
niektórych miejscowości do klasy wyż
szej. Uchwały powyższe wchodzą w ży -  
dn. ). 10. b. r. Równocześnie z powyż- 
szemi uchwałami, powzięto uchwały w 
sprawie uposażenia emerytów.

WARSZAWA, 29. (AW). Dziś w 
południe rozpoczął eię dalszy ci.jg wczo
rajszego posiedzenia Rady ministrów. 
Tematem obrad była sprawa uposażenia 
urzędników. Według pogłosek jedno
miesięczne zaliczki niższych kategorji 
urzędników rozciągnięte będą na inne 
stopnie wzwyż. Na ogół podwyżki, 
przyznano .,na miesiąc październik, ze 
wszystkimi modyfikacjami wynosić mają 
około 30 pioc. dotychczasowego wy na

t ru d z e n ia .

[ n i p a  a praydsuta H atóa.
WARSZAWA, 29. (PAT.) Dziś o 

godzinie 12-ej w południe pr7yjęty zo
s ta ł  przez p. prezydenta ministrów No
waka komisarz ludowy dla spraw za
granicznych Rosji sowieckiej, Cziezerin, 
w towarzystwie zastępcy prżtd.-tau 1- 
ciela Rosji Sowieckiej w Warszawie p ,

Oboleóskiego. Głównym tematem roz 
mowy, k tóra trwała pół godziny, były 
kwestjo dnlszego rozwoju pokojowych 
stosunków polsko-rosyjskich. Zarówno 
p. prezydent ministrów jak  i p. Czicze 
rin podkreślali wagę, jaką z tego p u n 
ktu widzenia ma nawiązanie i ożywie
nie stosunków ekonomicznych pomiędzy 
Polską a Rosją. Krótki przegląd s y tu 
acji ekonomicznej obu krajów, ich p o ’ 
trzeb i perspektywy rozwoju, pozwolił 
wyrazić jednomyślne przekonanie, żo 
Polska i Rosja mogłyby sobłe oddać w 
tej dziedzinie bardzo cenno usługi, i że 
Jednocześnie rozwój stosunków ekono
micznych byłby najiopszym terenem do 
zrealizowania i zadokumentowania n ie
zmiennych pokojowych dążeń obu krajów.

Pan prezyuont ministrów zwrócił 
uwagę C/.iczerina na to, że obecny stan 
wykonywania traktatu , zwłaszcza w 
dziedzinie roewakuacji przedmiotów sz tu 
ki i zabytków, wywiezionych z Polsty, 
utrudnia ogn  mnie rozwinięcie szerszych 
projektów współpracy, i że usuuięoie 
toj trudności musi być traktowane jako 
ważno i pilne zadanie. Pao Cziezerin 
podkreślił, jak  skomplikowane jost za
gadnienie zwrotu mienia polskiego i 
wywiezienia go z Rosji, wyrażając n i  
dzieję, żo truuności to będą mogty być 
Złagi;'lZ01)0.

W dalszym ciągu rozmowy przy 
okavji poruszenia* tematów związanych
7. obecną sytuację polityczną w E u ro 
pie, zarówno pan pro-.ydent Nowak, jak
1 p. C/iczerin wyrazili opinję, że żarów
110 Po.ska jak  1 K o ja  z lin teresow ane 
t ą  w pierwszym rzędzie w utrzymaniu
i wz ni o cif i« .iu pokoju w Europie.

WARSZAWA, 29. (PAT.) Min. 
Spr. Zagr. komunikuje: Komisarz ludo
wy do spraw zagranicznych Rosji so 
wieckiej p. Czic erin w towarzystw ie 
zastępcy ^przedstawiciela, pełnomocnego 
Rosji S.wieckioj w Warszawie p. Obo- 
lińakiego był w dniu 29 b. m. przyjęty 
przez p. miŁistra spraw zagranicznych 
Narutowicza. Rozmowa trw ała  półtorej 
godziny.

WARSZAWA, 29. (AW). Rosyjski 
komisarz dla spraw zagranicznych, Ozi- 
czerin, w towarzystwie posła rosyjskiego 
w Warszawie Oboleńskiego złożył dziś 
przed południem wizytę ministrowi 
spraw Zagranicznych p. Narutowiczowi. 
W izyta trwrała przeszło pół godziny. 
Następnie obaj ci panowie udali Się do 
prezydenta ministrów p. Nowaka i -ta 
wizyta trwała również przeszło pół go
dziny. Ja k  donosi „Przegląd Wieczor
ny“ przewidziane są  dalsze konferencje.

Ataman Hattoo w Wainawie.
WARSZAWA, 29. (AW). Jak  do

nosi „Kurjer“,  ̂ przywieziono do Warsza
wy aresztowanego głośnego atamana 
Machno. Wraz z Machną aresztowano
13 jego najbliższych wspólników. Po
wodem wywiezienia atamana Machno z 
obozu dla internowanych i osadzenia go 
w areszcie je s t  fakt, że Machno wszedł 
w kon tak t z bolszewikami i zapropono
wał im wywołanie powstania w Mało- 
polsce przeciw państwu polskiemu. Mach
no otrzymał już  100 tys. Mk. zaliczki. 
Machinacje jego zostały jednak  udarem 
nione.

Z! Z iia iia  miast-
WARSZAWA, 29. (AW). Związek 

miast przystąpił do opracowania ogólnej 
podstawy finansowej miejskiej, celem 
ujednostajnienia akarbowości miejskiej, 
oraz oddzielania źródeł dochodowych 
miejskich od źródeł dochodowych skar
bowych.

G [ f p r a la i j e  fizji w Lidia I t ir J w .
GENEWA, 29 (PAT.) Na czwart- 

kowem posiedzeniu pierwszej komisji 
Zgromauzema. Ligi Narediw, delegat 
chiński po-owił Zadame, aby Azja była 
reprezentowana w Radzie Ligi Narodów.

Delegat perski pop;uł go, rezygnu
jąc ze swej kandydatury  na rzec; CtiiD.

Delrgut polski Ai-zkenazy podnió; ł 
doniosłość solidarności, ujawnionej przez 
Chiny, Japonję, i ersję i Si;:ui i koniecz
ność liczenia się z tym faktem, wobec 
ewentualnego udziaiu L’gi Narodów w 
tprav. ie Bliskiego Wschodu.

Delegat Chiii poparł oparł opinję 
Aszkenazego, uważając solidarne wy- 
stąpieni > państw azjatyckich za mo
ment jrzeiomowy w hi;torji świata i 
Ligi. ..

W dalszej dyskusji delegat fran
cuski Buihelemy t formuło wał zalecenie 

! w sensie opinii, wyrażonej przez Aszke-

n a . uo Zalecenie t> komisja jedno• 
głośnie przyjęta.

Zeiiasy u  Warawai tz jt ł  kaładi sswKtkitl
MOSKWA, 23. (A W ’. W s kładź i« 

personalnym sowieckich kół kierowni
czych na tlii ścierania si'; różnych pf '̂ 
dów, 'nurtujących w rosyjskiej partji 
munistycznoj, zaszły poważne zmianj’ 
Nie wróci już na sw« stanowisko za
stępca p rezesa , Sownarkomu C;utrup^ 
bawiący obecie zagranicą. Usuwa się 
również z zajmowanego stanowiska Ry  
kow% który dotycliczas piastował g°" 
dność II. zastępcy prezesa rady pracy
1 obrany był członkiem tzw. „trójki'» 
do k tórej oprócz niego wchodzili Ka' 
jnieniew i,Trocki. Za aktywny udział 
w tzw. opozycji robotniczej usuuięty zo
stał również wybitny komunista, czło
nek WCIK. Rjazanow.

Lenia ptzy piat?. |j
MOSKWA, 29 (A. W.) Lenin częś

ciowo wrócił do pracy. Przed p 
dniami złożono mu sprawozdanie ! 
działalności państw owego urzędu poli
tycznego (Czeka) w okresie a s t a tn i i
8 miesięcy. Lenin zaaprobował ty l i  
aresztowanie m iensze” ików, nie po .i*’, 
lił jędnak reszty zarządzeń czerozwj 
czajki.

Pawiekszaaie taboru k a l i w e p .
WARSZAWA, 29 (A. W.) „Kurjet 

W arszawski“ zamieszcza wywiad z 
ceministrem kolei p. Eberhardtem  " 
sprawie sprawności przewozowe) uf 
e/ych kolei. Z wywiadu okazuje sk 
że nasz tabor kolejowy powięk-za ¿ii 
stale. Kilka fabryk pr eujo stało 
kolei. Przed Nowym Rokiem otr/yin* 
my znów z fabryk  polskich 2 ty :. nO' 
wych wagonów. Zdobywamy równik 
parowozy, których m am y jeszcze & 
mało. W rok u ubiegłym mieliśmy
2 tys. parowozów, obocnio 4,300.

St!ajk szewtów w Pczaaaio.
POZNAN, 29 (PAT.) S tra jk  pr»; 

cowriików szewckich rozszerza się 
objął szereg większych pracowni s*ze'v 
CKich. W środę toczyły się rokowafi|* 
w Sądzie rozjemczym, które nie diA/ 
żadnych rezultatów.

P r o c e s  ł ć c h k i e g o  b o l s z e v í í ^  

K a i n a  K a p o t y .

(W raz  z nim siedzi na ław ie oska»" 
¿onych panna Jacobsohn, szw agiof' 

ka dygn itarza  czrezwyczajki).

WARSZAWA, 29. Od wczoraj 
południa w sądzie okręgowym trwa ni®ł 
zwykle ciekawy proces przeciwko kO' 
munistom. Główny oskarżony—to Ab*1 
Kapota, znany pod peeudonimem „Kain •

Był on jednym z głowuiejszyc*1 
her ztów bandy szpiegowskiej w Poisc«'

Aresztowano go muiejwięcej pr2e!l 
rokiem w Warszawie. Znaleziona wój*' 
czas u niego pod podv/iązką i pod bid 
liz ą bibułki, zawierające bardzo wat»' 
materjały, tycząco się armji polskiej.

W międzyczasie została aresztowi'' 
na panna Liba Jacobson, jako je$] 
wspólniczka. Ona to dostarczała n*J' 
więcej Kapocie dokumentów szpiego"1' 
skich.

Panna liba jes t  szwagierką głosn11' 
go prezesa czrezwyczajki w Moak*1* 
Messinga.

Jako trzeci i ostatni oskarżon/' 
występuje niejaki Szymański. Paftj11 
komunistyczna odmówiła obrony osü*1" 
żonym wobec bezwzględnych dowodo*1 
szpiegostwa, jakie oskarżeai uprawiali- 
AUwoKat Duracz zrzekł się tedy obrony,

R o z w ó j  p r a s y  íÜ P R .
W Krakowie wychodzić zaczn** 

wkrótee organ tygodniowy NPR. P/ 
„Nasz Głos“. Brak narodowo-roboty 
czej placówki publicystycznej w okfiS 
krakowskim dawrał się już  oddawana ° j 
czuwać. Nowy tygodnik zapełni n>̂ j 
wątpliwie tę lukę, oddając cenne ust“® 
idei demokratycznej i robotniczej.

P i ą t a  L o i e s » j a  
P a ń s t w o w a .

Dziewiętnasty dzień ciągnienia.
Piąta kłosa. — Główniejsze wygra»*

Mk. 200000: 49580. ^
Mk. 25000: 877, 11035, 41,086, i**" 

49,741,51,800.
Mk. 15000: 29798, 40021, 00455,iW* 

98741.
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Kto pilnie śledzi rozwój nasze- 
6° ‘/.ycia państwowego od chwili 
J,>> odrodzenia do dnia dzisiejsze
go. ten skonstatować musi, iż we 
Wszystkich dziedzinach uczyniliśmy 
Postęp olbrzymi, częstokroć imponu- 

, Ĵ cy, x wyjątkiem jednej dziedziny, 
10 jest skarbu. Podczas, gdy nas;:e 
Postępy w dziedzinie administracji 
jajowej, w dziedzinie odbudowy 
Kraju, na polu rolnictwa, przemy
tu i handlu zjednywują nam coraz 
gęściej poklask obcych, niekiedy 
ji&Wet naszych wrogów Niemców, 
0 tyle we wręcz odwrotnym sto- 
8lJnku przedstawia się nasze poło
żnie skarbowe oraz stan naszoj 
Saluty, bez poprawnego stanu któ- 
r.Vch nie można marzyć o zbudowra- 
niu silnych podstaw dla przyszłości 
Państwa.

Rzecz charakterystyczna, którą 
^ nawiasie zmuszeni jesteśmy tu- 
kj podkreślić ze względu na tak 
aktualne dziś w czasie kartipanji 
Wyborczej rozprawy na temat od
powiedzialności za rfcądy w kraju, 
** właśnie na czele skarbu stali 
^yłącznie ludzie prawicy, z tych 
dwóch endeków, jeden chadek, oraz 
ffzech konserwatystów (z których 
Jeden— p. Michalski—ostatecznie sta- 
nąt na czele Hsty kandydackiej pra- 
W°y do Sejmu), gdy tymczasem na 
Gzele pozostałych resortówr, tych, 
£dzie uczyniono tak wielki postęp 
w przeciwieństwie do dziedziny ży
cia skarbowego i walutowego, stali 
ludzie innych przekouań społecz
nych i politycznych, bardziej demo
kratycznych, ludzie, których prasa 
endecka niesłusznie zresztą zgoła 
nazywa lewicą, niewłaściwie jedno
cześnie oceniając wyniki ich pracy. 
Niech to mimowolne przypomnienie, 
nie zniknie z naBzej pamięci, w te
dy, gdy w dniu 5 listopada stanie
my przed urną wyborczą, by rzu
cić głos na tych, którzy w przy
szłym Sejmie mają nadal budować 
podstawy pod rozwój i byt naszego 
państwa.

Byłoby rzeczą niesłuszną za 
stan naszego skarbu l  waluty w i
nić jedynie jednostki, które skar
bem rządziły, niesłuszny dlatego, że 
przed skarbem w okresie wojny 1 
pierwszych lat budowy państwasta- 
nęły zadania wyjątkowe, a po dru-: 
gie dlatego, że stanu waluty niej 
wolno traktować w oderwaniu od 
pozostałych dziedzin życia państwa, 
ani też, co więcej, od stanu w ju- 
kim znajduje się Europa w okre
sie powojennym. Zwrócił też na to 
uwagę min. skarbu p. Jastrzębski 
w swem expose, znanem już na
szym czytelnikom, w słowach na
stępujących: „stan naszych finan
sów jest wynikiem całego szeregu 
przyczyn... i nie moie i nie powi- 
nien być objaśniany wypadkami o- 
Btatnich- emisyj, błędami tego lub 
innego rządu, lub tał&zywą polityką 
pojedyńczych ministrów skarbu*.

Gdzież więc szukać przyczyn, 
deficyt na rok łV*22 dosięgnie 

Rumy- § 5 2  miljardów mk., zamiast 
przewidywanych pierwotnie 130 mi
liardów. Ozem wytłumaczyć sobie, 
te  Wzrasta z dnia na dzień zadłu- 

uJmutw* w PłiKP.. , ¿»chodząc

s k a r b u .

wraz z nową przewidywaną poży
czką do sumy 370 miljardów, że 
w zrasta z dnia na dzień suma emi
towanych banknotów, dochodząc do 
sumy 500 miljardów?

Nowy minister skarbu Jastrzęb
ski tłómaczy zjawisko to w nastę- 
pujący, a dodajmy zarazem słuszny 
sposób; „Państwowość tych części 
składowych, które dziś stanowią 
Rzplitę, była finansowana w czasie 
przedwojennym poza obrębem tych 
terytorjów. Przemysł, handel i rol
nictwo korzystały również z wyda
tnej pomocy kredytów centrów obe
cnie nam obcych. Z chwilą utwo
rzenia Państwa Polskiego, wszyst
kie te ciężary spadły na nasze bar
ki. Potrzoby były olbrzymie, gdyż 
należało nietylko podsycać bieg nor
malny mafezyny państwowej, ale ją 
tworzyć od lundamentu i dostoso
wać do nowych zmienionych wa
runków'. Wł)beo niesłychanego zni
szczenia kraju wojną i systematy
cznego dewastowania wszystkich 
warsztatów produkcji drogą rekwi
zycji przez okupantów, jak również 
wyczerpania wszelkich zas ibów ka
pitałów w rękaoh prywatnych, pań- 
ttwo musiało podjąć zadania nie
zbędne dla odbudowy gospodarczej, 
kraju, ale przechodzący jego siły“.

Minister skarbu mimo pesymi
stycznych liczb widzi środki, pro
wadzące do ratunku waluty, skarbu 
i państwa. Jako realny polityk prze
dewszystkiem wskazuje społeczeń
stwu na to, żo ratunek musi wyjść 
od nas samych, a nie od obcych. 
Jedna z dróg wiodących do tego 
ratunku, to oparcie finansów kraju 
na nowej walucie, walucie narodo
wej, tak dawno już uchwalonej 
przez Sejm Suwerenny, walucie 
zdrowej, mającej swe oparcie na 
zapasach srebra i złota, spoczywa
jących dotychczas bezprodukcyjnie 
w skarbcu państwa. Tę walutę na
rodową chce wprowadzić pan Ja
strzębski za pomocą wewnętrznej wie
loletniej potyczki państwowej, opie
wającej na złote polskie.

Nie wdając s |ę  w chwili obe
cnej w rozbiór szczegółów pożycz
ki, stwierdzić trzeba, że na gruncie 
naszym jest to pomysł nowy, mimo 
to jednak wypróbowany już na in
nych terenach.

Czy pomysł ten będzie w peł
ni zrealizowany, innemi słowy, czy 
pożyczka wewnętrzna ma szanse u- 
dania się?

Odpowiedź na to pytanie nale- 
ży nie do ministra skarbu, łecz do 
społeczeństwa. Wiemy, że bogactwo 
w chwili obecnej skupione jest al
bo wr rękach ludzi zgoła obojętnych 
na potrzeby kraju, to jest tych, któ
rzy zapomocą pewnych niedopusz
czalnych tranzakcyj handlowych w  
swoim ręku skupili nadmiar gotów
ki, albo w rękach tych. którzy go
spodarząc na mniejszych kawał
kach ziemi nie zawsze dorośli do 
zrozumienia, czem jest interes pań
stwa. albo też w rękach tych, któ
rzy zdając fc* bie sprawę z interesu 
państwa, pracują częstokroć prze
ciw niemu, dlatego, ie  w chwili o- 
becnej jest u władaj uie len rząd

o jakim jawnie lub w skrytości du- j 
cha marzą.

Pod adresem tych wszystkich 
czynników trzebaby rzucić słowa j 
ostrzeżenia i przypomnienia, że ra- : 
tunek w alu ty  naszej leży przede
wszystkiem w ich interesie, mate- 
rjalne bowiem bankructwo państw u 
dotknęłoby innych moralnie, tych 
zaś materjalnie.

Sądzimy, że w tej ostatniej go

dzinie ratnnku dla skarbu państwa, 
jeśli irie mogą do nich przemówić 
argumenty moraJfl.ą i idealne, prze
mówią argumenty materjalne. Bo
wiem ratunek naszego skarbu leży 
\vT interesie wszystkich be* wyjąt
ku obywateli, a jest dziś najpier- 
wszem i nnjważniejszem zadaniem 
dla wszystkich czynników' politycz
nych.

Po wyborach na G. Śląsko.
W Katowickim „Polsku* czytamy:
Wybory się skończyłv. Zbrodnicza 

robota Korfautowców odniosła swo e skutki, 
a to dzicki deinifcoz cznej i nieuczc wij 
agiuCjt Korfantego, który tern samem po
nosi winę za to, Ze N ititcy megą się chcł 
pić rtsultatem wprost nieby ,valym.

To, cośmy wielour itnie podnosili, it  
program Bloku Narod:>w;go nigdy sit; aie 
ziści, będziemy mogii w przyszłości nie
raz potwierdzić, gdyl Korfanty nigdy nie 
będzie dbał o to, aby urzeczywistnić obie
canki, które dał robotnikowi. A powiedz
my otwarcie: Czy Korfanty chcć raz pro
gram swój na swych wiecach oinawi*)? 
Nie. Jego „moW} “ były na jedną a tą sa 
mą melodję nastrojone, ni<jdy nie słysza
no tam nic przeciwko N cmcorn, tylko 
przeciwko własnym braciom, Polakom. 
Korfantego uważają Niemcy za jednego z 
swych najlepszych agitatujów, który swoje- 
mi oszczerstwam*, obelgami i obrzuct>niMU 
błotem przedstawicieli narodowego ruchu 
robotniczego, podrywaniem autorytet« 
władz państwowych i wojewódzkich, usku
tecznił i ułatwił Niemcom ich wiasną agi
tację, gdyi nie ulega wątpliwości, Ze wiel
ka liczba Polaków, zniechęcona lakiem 
obrzydłiwom postępowaniem tego dema
goga, przysporzyła im swych głosów.

Nie tylko demagogja Koifaritego na 
wiecach itd., ale wyrafinowana wprost m e
toda jego, — wpoić w swoich słuchaczy 
przekonanie nie słowami, lecz za pomocą 
uzbrojonych w pałki i inne narzędzia bo
jówek, siworzyły na Górnym Siąsku atmo
sferę niepewności i zdziczenia tak, ii  nie
jeden z uczciwych robotników, ze wstrę
tem odwrócił się od tego proroka i nie 
poszedł na wybory. A odwrotnie, niejeden 
robotaik, któremu ta obrzydliwa metoda 
walki była zupełnie nowa, jcZ z opozycji 
głosował za tymi, do których duchowo 
nie nałe&y.

Ci zai robotnicy, co poszli za gło
sem Korfantego, niebawem się przekona
ją, jak zostali wywieJzeu: w pole. Tylko 
trochę cierpliwości, a przyjdzie czas, ie  
ten robotnik Zaiowsć będzie swego głosu 
i nadaremno oglądać się będzie za jakimś

zbawcą Powiadamy nadaremno, bo Niem
cy, którzy t ;ż  dziś ŚTięc^ tryumf w ybor
czy, będą w przyszł ści dążyli Jo cofa* 
moc»iejs2?go skupieni* swoich sił i 4p 
otrzymania niezadowolenia wśród tych 
zniechęconych ciągłą hecą mas tak, że f«- 
dykalizm wśród nich będzis robił post.py. 
A co żalem przyjdzie, tego dzisiaj pne-  
widzitć nie mcżn3.

Stwierdzić in c in  atoli prze J całym 
światem, rozb ijso is narodowego obozu 
roboiuiczego przez Kęufaatcgo na Górnym 
Siąsku jest zbrodnią na całym stanie ro- 
botoiczym  w Polsce, F ejm ent nienaw iści 
«.¿s e.-nuej i dalszcgó zła jest w rr.a*y łe 
w zni£sicny,.a i^ibrapli^ow En: stosunki na 
Oórnym  S l^ k d p rz y c z y n ią  się niew ątpli
wie do jeyo  powiększenia. Nie pytajmy 
C_> dalej będzie, ale nie dopuśćm y do te,»©, 
żeby Niemcy n naa wzięli gór?, s‘ę 
to stało  np. w Siem ianow icach, * gdzie 
przewaga głosów niemieckich w ynosi o*o- 
ło  4,(00. W tej „Kolebcft“ Korfantego Ozi- 
8i'J' górują Nifcircy, bowiem i;rt nskt nie 
rozbijał ich aebrań. Zato uw aiano  aa po
trzebne  rozbić wiec NPR. Skutki tego  się 
pokazały. Dzisiaj N iemcy tam tejsi słę Cie
szą, a Polacy patrzą Jeden na drugiego 
co się stało.
<5 ' 3 Ze zdziwienitm czytamy wywody 
„Greoz/tg.“, która posuwa się^ nawet do 
[ osądzania urzędników, Ze biorą łapówki: 
Co to wszystko ma znaczyć? Czy przez to, 
że Błok Narodowy i Korfanty oszczędził 
Niemców, dziś myślą oni na G. Siąsku 
prowadzić ruch separatystyczny. Panowie, 
nic igrajcie z ogniem. Pols*« jest nas?ą 
ojczyzną, a kafedego Polaka jest święiym 
obowiązkiem przyczynić się do wzmocnie
nia państwowości polskiej. Czas na jw yż
szy, aby rząd warszawski zwróeił swe 
baczne oko na te pozakulisowe osracie 
machinacje separatystycznych jednostek, 
które na polski Górny Śląsk ściągnąć 
mogą całą nawałę nieszczęścia.

Zresztą możemy podkreślić, że nowa 
sytuacja, jaka się obecnie wyłoniła, przy
niesie warstwom pracującym  m uódw o 
niespodzianek. Ale w Z igadki bawić się 
nie chcemy.

Zaburzenia w  Bułgarji.
Pis*a angielskie podają wiadomość 

z Bisłngrodn o wielkiem naprężeniu sy
tuacji politycznej w Bułgarji i o zaburze
niach, jakie tam miały miejsce i zostały 
stłumione przez Stimbolijskiego.

Rząd Starebolijskiego do złamania 
opozycji utył uzbrojonych chłopów i ko
munistów. • •

Blok opozycyjny, oskarZany przez 
rsąd o przygotowywanie z pomocą wojsk 
Wrangla zamacha stanu, zamierzał odbyć 
wielkie zgromadzenie swych swolenników 
w Tymowie. Pociąg, którym jechali na to 
zgromadzenie przywódcy opozycji, został 
w drodze zatrzymany przez zbrojnych 
zwolenników Stambołijskiego, opozycjoni
ści «więzieni i zatrzymani w Tymowie. 
Zgromadzenie zostało udaremnione i roz
pędzone.

W trakcie tych niepokojów było apo- 
ro zabitych i rannych, a wśród zabitych 
wymieniaią M. Madfcarowa, b. bułgarskie
go charge d'affaires w Warszawie.

Zgromadzeni w Tymowie chłopi od
byli wiec, na którym między innemi roz
patrywano sprawę rządn bułgarskiego z 
lat 1913—16, odpowiedzialnego za przy
stąpienie Bnłgarji do wojny po stronie 
państw centralnych. Wiec domaga się ple
biscytu nad ukaraniem nt«4st<ów, przy
czyni stopień kaiy ma być zaleśoy *d 
liczby głosów, oświadczających się sa ■> 
karaniem. Jeftełi więc za ukaraniem oświad
czy się 80 procent, to karą ma być śmierć, 
jeżeli 70 proc. to dożywotnie więzienie, 
przy 60 proc. więsicaie na 19 lat, a przy 
60 do 60 proc.~bantc}a.

Ten oryginalny priykłsd eprawiedii-

wości ludowej ma być jednak wykonany; 
urzędowy telegram x Sniji donosi, Zeuąd 
ma wnieść do sobranja podłożenie o re
ferendum lodowg w sprawie ukarania mi
nistrów. Sobraoje ma się zebrać na stuję 
w dniu 2 paltizietnUi*. Ministrowie d a 
nego rsądu zostali wypuszczeni na wol- 
ność za poręczenie».

Uw agi.
C h a d e c y  n a  u t r z y m a n i u  

f a b r y k a n t ó w .
Cały chadecki ru,h utnymywaay .¿st 

sa kapitały fabrykantów i czarnej między 
narodówki chadeckiej, o czem zrtszią wy

jadali się biskupi na zjeźdrie w Krako
wie i ks. Albrecht w Warszawie przydał 
aię do tego otwarcie.

Obecnie jako dokaaent niech po>fu- 
list związku przemysłowców metało« 

wych, który poniżaj podajemy«
Do

Komitetu Wykonawczego 
Chrześcijańskiego Zjedn. Młodzieży 

Robotniczej 
w/.n Kredytowa 14 m. 10.

Zarsąd Oddziała Warszawskiego 
Polskiego Związku Przemysłowców 
Metalowych rozpatrywał podanie VVP 
z dnia is lipca r. b. na posiedzę« u 
w dniu 4 b. m. i postanowił «d z ie 
lić WPaaom zapomogi besswreraej 
w wysokości 95,000 mk. (dwadzie
ścia pięćfłynęc)j ua poparcie wyda
wnictwa „Młody Robotnik*.

Przesyłając pr»f niniejszy w ni»>
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P©1*ti ZacraMk Przem. Metalowych, 
(pctfph nieczytelny)*.

Jkko djttgi tfokacnent mol« służyć 
list cfcad«fkf«#o .Mtodeęo Robotnika' do 

p»oó#*, tfzpewno prseaay- 
Słowców i lanych kapitalistów i ptakarzy,
t< brzący c pomoc pieuiętóą dła wydaw
nictwa chadeckiego.

Zretzią „Młody Robotnik" umizezcza
opłowenia na całych stronicach róinych

priwmysłowców tytoniowych» browarów 
t Innych. Przemysłowcy więc pod posta
cią ogłoszeń dają chadekom wsparcia i ła
pówki. Nic dziwnego «reszcie, fabrykanci 
tooaĄ przecież swoich sługusów utrzy- 
nyw ić.

Robotnik«, czy więc możesz chade
ków, którzy idą wspólnie t  faorykantami, 
popierać p iły  wyborach. Nigdy, byłbyś 
zdrajcą dla siebie i swej rodziny. Przy 
dryborach popieraj tylko listę NPR., która 
jast partią robotniczą, samodzielną i nie
zależną. Ona tylko skutecznie moie bro
nić naszych robotniczych spraw.

Ustawa urzędnicza w Sejmie
(Zaprzeczenie kiainstwom prasy prawicowej).

Dnia 26 w rześn ia  odbył się Kon- 
w ent Senjorów w sp raw ie  przodłożonego 
pr/.ez Rząd projoktu  u s taw y  o u p o saż e 
niu u rzędników  p ańs tw ow ych  i wojsko
wych. Klub NPIi przez u s ta  posła 
R jcy ośw iadczył,  że urzędn icy  p ań s t-  
v '>wi m ają  sze reg  zas trzeżeń  w s to su n -  
\  ! -lo Ubtawy 1 d la  tego przedłożyli 
h /ą d o w l  dodatkow e postu la ty ,  które na- 
leZj u /godn ió  z projektem  ustaw y.

W dalszej d y sk u s j i  K lub NPR o* 
ś - iadc/y ł ,  żo na Sojmle głosować bę- 
d ie za p rzedłużeniem  Sesji Sejmowej
0 t< dzień, l e c z w y łą c z n ie  1 jedynie  d la  
Bp. y za ła tw ien ia  u s ta w y  o u p o saże 
niu. Na wniosek soc ja l is ty  Bnrlickiego 
Konwent Senjorów odoełał sp raw ę  przed- 
łi;żenią Sesji Sejmowej do podkom isji  
B .irt» .wo-budżotowej. Podkom isja  ta, 
V V .ład której wchodzili p rzed s taw ic ie 
le  w ¿ystk ich  s tronnic tw , jednogłośnie , 
t »■ ęo i g łosam i posłów chadecko-en  
uirT.wch ośw iadczyła  się za prow lzorjum
1 uchwaliła przedłożyć Sejmowi nastę
pującą rezolucję:

.W zyw a się Rząd do podwyższenia 
pn borów oywiluych funkcjonarj uszów 
p a ń tw o w y c h ,  wojsku i emerytom, .po* 
t/.ą-łB iy od l  października 1022 r. z 
zi chowaniem na razie obeonego syste
mu uposażenia, które to podwyższenie 
ozoaczać będzie Rząd z uwzględnieniem

br:awy robotnicze.
Z  G a z o w n i .

Jeszcze nie przebrzmiały echa w ał
ki z M agistratem  przeciw ko jego  zach
łanności par ty jne j,  a mamy św ieżą d yk
ta lurę, w Gazowni łódzkiej, w osobie p. 
¡Łukowskiego. Pan ten  j e s t  z ram ienia  
M ig is tra tu  postawiony ja k o  u rzędnik  do 
ifpraw personalnych, których niby iniai 
pilnować. Tym czasem  widzimy^ i e  p. 
ZatkoWski z tc z y n a  na  te ren ie  Gazowni 
w ytw arzać  anarchję. P rzy jm uje  robotn i
ków zupełnie niepotrzebnych, ponieważ 
n iem a żadnego m iejsca wolnego na s ta 
łych robotach. Gdy p. Z atkow skiem n 
P"wiedziano, że niem a miejsca, odrzekł, 
iż jc d e u  robotnik , k tórego  on p ro teg u je  
m usi być przyję ty . Posła ł go do dok to
ra, ale że ów pro tegow any był s łaby na 
p i-ka , w ięc go dok tór aie przyjął.

N astępnie p. Z. p rzeprow adził razem 
z gospodarzem  podwórzowym, żeby sa 
mych tylko „sw oich- przyjm ować, to jc « t  
z ' k lasow ego zw iązku. I dn. 27 b. m. 
runo przyjęli ci panowie trzech takich  
, - woich“, pomimo że mamy cały szereg  
•starszych robotników. Dn. 26 w ezw ał 
p. Z. prezesa Polsk iego  Związku i zaczął 
łtłu wymawiać, że słę z niego w yim iew a. 
P. Z. zagroził, że w razie, gdyby się  to 
p< wtórzyło, n a ty ch m ias t  mu da zw oln ie
nie z pracy. Na to prezes Polskiego 
Związku odpowiedział, że i l ę  w Gazow
ni nie urodził i bać się tak ich  panów, 
jak  p. Zatkowsk.l nie potrzebuje.

Mamy teraz  jasne dowody, że tu  
nie chodziło M agistra tow i o przeprow a
dzenie kontroli  nad n rzędn ikam i i robot- 
hikami, lecz o to by rozbić Polski Zwią
zek na teren ie  Gazowni. Przedtem  adm i
n is trac ja  s tosow ała  się do uchw ały zw ią
zków w spraw ach robotniczych i za  wspól
ne m porozumieniem  zw iązków  i adm in i
stracji  byli p rzyjm ow ani robotnicy i u -  
r ędnicy. A obeonie p. Z a tkow ski w pro 
wadził, że be7* porozum ienia ze zw iąz
kami, przyjm tye robotników  swojego 
wyznania.

Z apytu jem y szanowny M agistrat,  
«*y zapomniał o tom, j a k  w  swoim cza 
sie dom agał się p raw  dla związków, by 
bez zgody zw iązrów  n ikogo  nie przy j
mowana?

stosunków drożyinianych. Niezależnie 
od tego Rząd wyda następujące zarzą
dzenia;

1) zaliczki jednomiesięczne rów
nież dla funkcjonarjuszy od VII stopnia 
w górę,

2) zniesienie trzeciego pasa dro- 
żyźnianego,

3) przesunięcie niektórych m iejsco
wości z drugiego do pierwszego pasa 
drożyżnianego,

4) podwyższenie dodatku wyrów
nawczego dla Warszawy.

5) dodatki za wysługę lat od 1 
października 1922 r. na raooy obowią- 
zująoh ustaw,

6) dodatki kresowe.
W terminie czterech tygodni po 

zebraniu się nowego Sejmu Rząd przed
łoży projekt ustawy uposażeniowe}.

Zgodnie a Jednomyślną uchwałą 
podkomisji Sejm przyjął rezolucję gło 
sami wszystkich stronnictw bez dys
kusji. Prasa prawicowa świadomie fał
szuje fakty chcąc wobec zbliżająoych 
się wyborów oszukać praoownlków pań
stwowych, Jak to Już ozynili kilkakrot- 
nio posłowie enaecko-ohadeccy, głosu- 
jąo w Sejmie stale przeoiw postulatom  
pracowników państwowych, j

S t r a j k .
W fabryce P lichala  (Karolew), w 

fa rb iam i, wybuchł s t ra jk  n a  tle  obro
ny kolegów pracy.

F ab ry k a n t  P lichal chciał usunąć 
de lega ta  i a robotników za to, że żądali 
zap ła ty  pod ług  cennika . Zw. „P raca“ 
iu terw enjow ał w Zw. przemysłowców i 
u Inspektoru  Pracy, ale to nic nie po
mogło.

W zywamy robotników bez pracy, 
aby da tej firmy nie zgłaszali  aię.

Ż ą d a n i a  d o z o r c ó w  d o m o 
w y c h .

Związek dozorców domowych prze
s ła ł  stowarzyszeniom  w łaścicieli n ie ru 
chomości lis ty  następującej treści: Ze 
w zględu  na  w zras ta jącą  drożyznę zm u
szeni je s teśm y  w ystaw ić  nas tępu jące  żą 
dan ia  podwyższenia płacy, oraz u regu
low ania  w arunków  pracy: 1) p łaca  z 
dnieni 1 października r. b. podwyższoną 
zosta je  o 400 proc. w s to su n k u  cennika 
dotychczasowego; 2  ̂ oddalenie i przyj
m ow anie  dozorcy oabyw ać się będzie za 
pośrednic tw em  biura zw iązku  zawodo
w ego dozorców domowych i fabrycz
nych; kw estjo  sporne rozstrzyga ko
m is ja  rozjemcza; 3) wymówienie pracy 
odbyw a się za trzym iesięcznem  wypo
wiedzeniem; 4) pozostał».* w arunk i  pracy
i płacy p rzy ję te  w poprzednich um o
wach, m ają  nadal moc obowlązująoą; 5) 
Hygieniczne m ieszkanie i obowiązkowe 
ubezpieczenie  w  kasie  chorych. Rów
nocześnie zw iązek  zwróoił się do inspe
k to ra  pracy w spraw ie zwołania konfe
rencji. Oprócz tego w niedzielę odbę
dzie s ię  zebranie dozorców. bip.

W iec  M ar. R ob, Kom . W yb. 
K o b ie t.

W dniu 28 bm. o goda. <s wiecz. 
w lokalu "Zw. „Praca“ (Główna 3l) zo- 
Btał zwołany przed wy boreay * iec  ko* 
biel. Zagaiła wiec kol. Jarzębowska, 
na przewodniczącą powołano koi. Tro
janowską, na ssesorki Góralską i Anze- 
Iakową.

Pierwszej udzielono głosu kol. Kul
czyńskiej, która w prostych słowach 
praietarjackicb, płynących wprost z ser

ca, zobrazowała jak kobieta pomagała 
w walce o ciopodległość Polski, w kat* 
dym  okreai* tej walk!, i jak obecni« 
kobieta-Polka winna zdać egzamin po
lityczny podczas wyborów. Robotoioa- 
Polka wie, w jakich  warunkach m usi 
prowadzić swe ftycie i dlatego powinna 
głosować na listę N. P. R.—7.

Kol. D z ia m a rek a  wyjaśniła, jak ie  
Obowiązki powinna kob ie ta  wypali, ić 
w życiu politycznem . Od niej zależy, 
Jaki będzie re zu l ta t  wyborów. G dyby 
kobieta  nie poszła do urny wyborczej 
możnaby w ybory  przegrać. Kobiet je3t 
więcej niź m ężczyzn, więc na nich c ią
ży obow iązek względem społeczeństw a. 
MuBlmy głosować za N. P. R., «dyż  ta 
p a r t ja  w ykazała  najwięcej ruchliw ości 
w Sejmie w obronie praw  roboln iczych  
j a k  8-godzinny dzień pracy, kasy  cho
rych, u r lopy  robotnicze, ochronr. loka
torów.

Ko!. Durko zobrdzował różnice po
l i tyczne p raw icy  i lewicy. Robotnik 
musi s ta rą «  po s tronie lewioy; tego s a 
mo życie uczy. Podczas w szystk ich  
w alk  po litycznych  i ekonom icznych  
m ie l iśm y  możność p rzekonać  się oo to 
j e s t  reakcja,  która tak  głośno k rzyczy
o Jedności narodowej. Ta reakc ja  dała  
n am  wolny handei, zw alczania ochrony 
lokatorów, zam ach na  8 -godzinny  dzień 
pracy. P odczas  Inwazji bolszew ickiej 
ci panowie uciekali do Poznania, a ro
botnik  i chłop szedł na front.

W szy s tk ich  p rzem aw ia jący ch  ob
darzano  rzęs is tem i oklaskam i. W k o ń 
cu  poddano pod głosowauie, k t  > pójdzie 
za 7. W szy s tk ie  kob ie ty  w liczbie 2&0 
podniosły ręce—zn N^R.

• *
*

W p rzy sz ły  czw artek  również w 
ty m  sam y m  lokalu  odbędzie  się wieo 
N. li. K W. Kobiet

P o s e ł  j a k i  m a  by<S.

A t ak  jeś liby  się też k iedy  trefiło 
na tym urzędzie (poselskim) być, iżbyć 
s ię  bracia twoi zwierzyli ta k  w ielk iego 
k lojnotu  swego, to j e s t  p raw a a wolno
ści swoich, tu  wierz mi, iż t rzeba m ą
drze golić, bo ju ż  tam m uszą przypadać 
¡ozmaite pokusy i pogróżki i obietnice, 
bo tam o dziwne a o różne s tany  pój- 
d i ie ;  m usisz tam niejednego dzw onku ru
szyć, a t rzeba tam pilno słów ka rozstrzy
g ać  co k to  mówi. Bo będzieć się zdało, 
iż bardzo dobrze ku Rzeczpospolitej, a 
zejmiesz pokryw kę piołunek m iasto  snał- 
wicj w garnku.

Mikołaj Rej 1568.

f f i  i i i  
Kalendarzyk.

3 0
Dz/J H ieronima 
Jutro J a n a  z Dukli
Wschód słońca, 6 m. 10 
Zachód .  0 ni. 61
Wschód księiyca l ra. 07 
Zachód * a m. 32

—  Opłaty sądowa. Na podstaw ie 
rozporządzenia  m in is t ra  spraw iedliw ości 
z dn. 1 październ ika  opłaty  sądow e bę
dą uiszczane w znaozkach sądow ych, 
które o trzym ać  m ożna ty iko w' sądach  
ja k  pokoju tak  i okręgow ych do sum y
25,000 mk. Ponad zaś tą  su m ę do stu  
ty s ięcy  mk.. należy w płacać .go tów ką 
w kasach sądowych. Ponad sto ty s ię 
cy mk. gotów ką w k asach  skarbow ych. 
Opłaty w postępow an iu  hypotecZnem, 
upadłościow em  i reges tracy jnem  nie u- 
iegają  zmianie.

Znaczki są w siedm iu kategoi^ach, 
po 1, 6, 10, 50, 100, 500 i 1000 mk.

Godziny urzędowania. Od dnia ] 
października r. b. godziny urzędowe we 
w szystk ich  u rzędach  będą od 8 i pół 
do 3 i pół po polu d ni u. bip

— Dalszy spadek cen. Herbata w hur- 
oie znów s tan ia ła  o 10 proc. Ceny skóry 
poUe8zwjanej spadły o 10 do 15 proc. 
Kupcy spodziewają się dalszego spadku 
cen. *

— Uratowane magazyny. W arta  w o j
skow a pi*zv zbiegu ulic Zagaj ni ko wej i 
Dzielnoj, dała  trzy s trza ły  do ‘ ucieka ją
cych osobników, którzy chcieli dostać 
się do tam tejszych  magazynów. bip

— Nieuczciwa inkasentia. Hieronima 
Rołińska, roznosicielka gazety „Noue 
Lodzer Zeitung* przywłaszczyła sobie 
zainkasow'ane pieniądze od p renum era
torów i zbiegła. bip

T " " t r ,  m n z j j ł t i  i  m a k i .  >
I ła tr  Miejski, Csgialman« Sł-
Dziś t. j.w sobotę o godz. S * P 

po połudn iu  dla m łodzieży dany 
„Sulkow ski" ,  wieczorem nastroje* 
d ra m a t  L. Kanipfa ,N in a \  KoncarW* 
gra  zespołu i p iękna  w ysław » wywi«fl 
ją nifił.w;kła wrażenie. ,

W niedzielę o goda. 3 po połudl! 
dla Zrzeszeń „S u łkow sk i“ (po raz oiHI 
ni) wieczorem o godz. 8.15 kapit9'1 
kom. B. Wina w ara  p. t. „Roztwór Pr> 
P y t l a “. *

Z życia organizacji n 2
Z e b r a n ie  S tr a ż y

y h o r c z ^ c h .
W dniu 30 b. m. odbędzie si?- 

b ranie S traży  W yborczej (N. P R.) 
szczególnych dz ie ln ic :  ,

W Dzielnicy Bałuckiej o godaj® 
6-ej wieczorem, w klubie  przy 
F ran c iszk ań sk ie j  58;

W Dzielnicach Widzew, Wo<*{
i Zielonej, o godzinie 7 -oj wieczór«!11 
klubio (P io trkow ska  91) ;  '

W Dzieinioy Górnej o godzi®’’ 
wiecz. w klubie (Kątna 2).

Z  D z i e l n i c y  G ó r n e j .
W niedzielę, dniu 1 paździcr»

o godzinie J-cj rano w lókalu  przi^. 
Kątnej 2, odbędzie  się u roczystość 1̂ 
s łonięcia  s z ta n d a ru  Dzielnicy 
Na pow yższą  u roczystość  zaprą??4 4 
w szystiłiek  członków organizacji, 
znacza się, żo z chw ilą  rozpoczęć* 
roczystości,  drzwi do sali będą 
mknięto.

D z i e l n i c a  W o d n a .
Dziś, w sobotę, o godz. 7 wiC°*j 

Klubie N l’R., Piotrkowska 91, 'odł»<r*. 
się zebranie Zarządu wraz z dziesięć] 
kami.
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Z j a z d  f e l c z e r ó w  w o j e w ó d z t  

ł ó d z k i e g o .

W ubieg łą  ś rodę  « sali klubu W 
ry s tó w  odbył się z jazd felozarów * 0' 
w id  z twa łódzk;ego. Na zjazd r ć * n!«' 
p rzyby li  p rzedstaw icie le  z WaraZ»'^! 
Włooławka, B iałegostoku, Radorni* 
innych m iast w ogólnej liczbie 145 
legatów. P ie rw szy  zab ra ł  głos P- \ 
Gorzkiewicz, k tó ry  pow ita ł  zebrao j ' 
w imieniu m iejscowej organizacji, 
rażająo  radość  z powodu tak lica 
zgromadzenia.

Heferat o znaczeniu  pracy ^ clV, 
rów w Kasie Chorych wygłosił przeto®' 
niczący zw iązku  p. Gorzkiewicz. _ 
cząc swój re fe ra t ,  mówca wezwał ll' 
branych, aby  d ia  zapoczątkowania **! 
spoletiia organizacji felczerów, zrzeiZj 
8ię narazie  w zw iązek obejm ujący c»‘* 
wojowództwo łódzkie.

W dyskuBji zab iera ł  g łos cały 
reg mówców, poczem przyję to  obszorał 
rezolucję, na zasadzie  której zjazd, p0' 
s tan aw ia  utw orzyć zw iązek działając/ 
na województwo łódzkie z siedzibą  ^ 
Łodzi. W celu tym  pokonano wyboró* 
zarządu . Jednocześn ie  rezolucja doma
ga się prow adzenia noweli do ustawjf 
chorych, na zasadzie  której wiuoa byó 
zaliczona i zagw aran tow ana p raca  fol' 
czerów w Kasach Chorych. Zjazd upo' 
waża>ł w y b ran y  za rząd  do rep rezen to 
wania i zaw ieran ia  umów zbiorowych 
z K asą Chorych w im ieniu  felczerów na 
całe wojowództwo łódzkie. bip.

O m a l  n i e  s t r a s z n a  k a t a s t r o f a .

K orespondent nasz z Sosnowca 
d o n o s i :

W  nocy z soboty  i a  niedzielę go
ście hotelu  „C en tra l“ zostali p rzebudze
ni ch a rak te ry s ty c zn y m  trzask iem  pęka- 
jącego  rnuru. Okazało się, że w ew nę ' 
trzna ściana dom u zarysow ała  s ię  na 
p rzes trzen i p ierw szego  i drugiego pię
tra, p rzyczem  pow sta ła  s tąd  szpara  o*- 
koło 3 centym  szerokości.

W hote lu  pow sta ła  panika. W ię
kszość gości ho te low ych w n iebyw ałym  
popłochu napół ro zeb rana  wyblogła na 
ulicę.

N a tychm ias tow e p rzybyc ie  policji 
z n adkom isarzem  S trze leck im  na czele 
oraz budowniczego miejskiego, — K«-  
m era  poło ty ło  k res  popłochowi.

Przystąpiono do. badania ikrzyć*/*
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ny wypadku, oraz przedsięwzięto środ
ki zabezpieczające, hotel od zawalenia 
*ię.

Po zbadaniu sprawy okazało się,
ie niieszorący się w tyra samym domu 
na parterze górnośląski bank handlowy 
chciał rozszerzyć }edno z zajmowanych 

, przez siebie pomieszczeń. W tym celu 
jostanowion > znieść ścianę, dzielącą 
frontowy p: kój z dalszą ubikacją. Ro
boty tej podjął się budowniczy z Kato
wic, nawiasem mówiąc, bez pozwolenia 
władz. Praca odbyviała się w nocy. 
Budowniczy ten powierzył robotę 3 
robotnikom, nie wytłumaczywszy im 
irzedtem, jak mają. robotę tę przepro
wadzić.

Skutki tego były fatalne.
G iy już. robotoicy częściowo wy-
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konali swą pracę, '  ściany pierwszego i 
drugiego piętra  obsunęły się. Gdyby 
nie natychm iastow e energiczne, zapo
biegające dalszej katastrofie, zarządze
nia, wezwanego w tyru celu miejscowego 
przedsiębiorcy budowlanego p. Lubel 
ekiego,ię;z hotelu „Central" w kilka go
dzin po pękuięc u ściany, pozostałyby 
tylko ruiny i kilkadziesiąt osób bez 
dachu nad głową.

Na szczęście tego wszystkiego u- 
nikn.ęto.

Wczoraj na miejsce wypadku zje
chała specjalna komisja budowlana.

M W \  o U i  m a n

Pojedynek po! ióccnych 
małżonków.

W  Hrm burgu rózegn ł się sensa
cyjny dr, m at w poczciwej mieszczań
skiej rodzime niejakich Szenbecków.

Para ta  żyła od k ilku lat  w nie 
najprzykładniejszej zgodzie, kłócąc się, a 
nawet turbując od czasu do czasu. Nie
dawno przyszło jednak  do wielkiego wy
buchu, zakończonego tragiczną śmiercią. 
Podczas sprzeczki mąż zagroził żonie 
siekierą, a kiedy to nie odniosło pożą
danego skutku, rzucił się na nią kamie
niem raniąc ją  w czoło. Kiedy Szenbec- 
kowa zachwiała się pod ciosem, mąż w 
zaślepieniu zadał jej  cios nożem.

Myśląc, że ten  nieoczekiwany na
pastnik  chce ją zabić, Szenbeckowa po

chwyciła szybkim ruchem rewolwer I 
bez namysłu skierowała broń przeciw 
mężowi. Padło kilka strzałów, przed 
którymi Szenbeck chciał się bronić, wy
ciągnął też z kolei rewolwer i strzelił 
kilka razy do żony.

Tragiczny pojedynek zakończył się 
zwycięstwem £.ony. Strzał w głowę po
walił niepoczytalnego męża, który runął 
m artwy na ziem ę.

Szenbeckowa została aresztowana.

. Z giełdy warszawskiej.
Notowano: Dolary 8700

Franki franc. 645
Mariti niem. s.co
Franki belg. 810
Franki szwairars’ne
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ta b e lk a  składek członkowskich i zasiłków Powiatowej Kasy Chorych w lom aszow ie  filaz. iu/g statutu nada
nego [’asie reskryptem filinisterslwa Praęu i Opieki Społecznej z dn. 27 września 1922 r. za Hr. 2334/01!, oraz 
Powiatowej Kasy Chorych w Pabjanicach w /g  statutu nadanego przez m inisterstwo reskryptem z cnia 28 września 
1922 r. za nr. 2350 /Dii.

f  ZAROBEK CZŁONKA
l
i

Płacy ODPOWIADA ZASIŁKI PIENIĘŻNE

tygodniowy miesięczny
ustawowej Grupie

bkladKa
członkowsk. Dla położnic DLA. CHORYCH Pogrzebowy 

(śmierć u bez- j 
pieczonego) ;

i . dzienny

K»' '
dziennej zarobk.

i
od pracowni

ka tygodn.
tygodniowo dziennie tygodn.

do • 5 do 30 do 125 3 1
«

1 21 2 • 14 03
f) 115 „ 090 2875 60 2 11 420 36 252 1200
M 155 ,  930 ,, 3875 135 3 25 945 81 567 2835 j
ID 215 .  1290 „ 5375 185 4 34 1295 111 777 3885

275 . 1650 „ 6875 245 5 45 1715 147 1029 5145
305 * 2190 „ 9125 320 6 58 224Ó ' 192 1344 0720
445 , 2070 „ 11125 405 7 74 2835 243 1701 8505

ff 485 „ 2910 .  12125 405 8 85 * 3255 279 1953 9705
99 535 > „ 3210 „ 13075 510 9 93 3570 300 2142 10710
n 585 .  3510 „ 14025 500 10 102 3920 336 2352 11700

‘ - w>- 645 .  3870 „ 16125 015 11 112 4305 309 \2583 •12915
k Ił 705 , 4230 „ 17025 075 12 123 4725 405 2835 14175

■ * 785 „ 4710 „ 19025 745 . 13 136 . ' 5215 447 3129 15045
1

t> 855 „ 5130 „ 21375 820 14 149 5740 492 3444 17220
' 91 945 „ 5070 „ 23625 900 15 . 164 6300 540 3780 18900

99 1035 ,, 6210 25875 990 10 180 6930 594 4158 20790
1 - 1145 , 0870 „ 28025 1090 17 198 7630 654 4578 22890

»5 1255 ,  7530 „ 31375 1200 18 218 8400 720 5040 25200
n 1385 „ 8310 „ 34025 1320 19 240 9240 792 5544 27720

1 * 1515 „ 9000 M 37075 1450 20 204 10150 870 6090 30450
1

v> 1085 r 10110 „ 42125 1000 21 291 11200 960 6720 33000
X 1835 .  1L010 „ 45875 .1760 22 320 12320 1056 7392 309001 ft 2045 .  12270 .  51125 1940 23 354 13580 1164 8148 40740
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1» 6325 .  37950 „ 158125 6045 35 1100 42315 3627 25389 120945
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i n 7655 . r 46930 „ 191375 7315 37 1331 51205 4389 30723 153015
i wyżej i wyżej i wyżej 8000 38 1456 50000 ' 4800 33000 J08000
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Powiatowe Kasa Chsrych w Pabjanicach

( - )  Stanisław Gwiaździński
Zastępca Komisarza.

R

Kino Spółdzielni

(Dolina Szwajcarska)
u l .  S i e n k i e w i c z a  JVs 4 0 .

D z iś  i n d t n a s i ę p i t ^ c h .

Powiatowa Kasa Chorych w Tomaszowie Maz.

(:-) Kazimierz Petrykowski
Zastępca Komisarza.

P i e r w s z y  r a z  w  Ł « o d z i !

C Z A R N A  P A N T E R A
Tragedja życiowa w 6 wielkich aktach; ilustruje dzieje l e k k c m y ó ln e j  k o b ie ty ,  z udziałem naj

silniejszych artystów teatru S t a n i s ł a w s k i e g o  w Moskwie.
JóSej Orłowa, Panów i Bdkszejew .

B r & n d e s ,  u t a l e n t o w a n y  r z e i b i a r * ,  p o r z u c a ł  r a i  z a c z ę t a  d z i e ł o ,  b y  a t a r a ć -  s i ę  o  c h l e b  p o w s z e d n i  d l a  r o d z i n y .  1 s p o k o j n i e  p ł y n i e  ż y e i »  
a r t y s t y  w  g r o n i s  r o d z i n y ,  p ó k i  n i a  z a k ł ó c i ł a  t e g o  s p o k o j u  m ł o d a  m a l a r k a ,  S t o j a n o w i c ł ó w n a ,  o d t ą d  w s z e d ł s z y  n a  t e m a t  e z t u k i ,  z a m i ł o 
w a n y  r z e ź b i a r z ,  z a p o m n i a ł  o  d o m u .  I  o d t ą d  l a c s y n a j ą  s i ę  d n i  u d r ę k i  i  t r d s k i ,  o d t ą d  z a c z y n a  s i ę  t r a g e d j a  m a ł ż e ń s k a ,  k t ó r ą  w i e r n i «  
o d t w a r s a  d r a m a t  n i n i e j s z y .  M u z y k a  p o d .  K i e r .  Z .  S A N D O M I E R S K I E G O .
Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz. 3, w dni pów zednie o p. p., ostatni seans o >.15 w.

UWAGA: D la C*łonk6w Spółdz. Pracow ników  Państw ow ych zniżka 50 proc.
D ia  urzędników  Państw ow ych 25 proc za w yjątkiem  sobót, niedziel t św iąt
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Potężne arcydzieło filmowe cieszące się nadzwy- 
czajnem powodzeniem w Paryżu, Londynie i Ber
linie, utrzymując się na ekranach po 3 miesiące

2-gi obraz na otw arcie sezonu!
F7 r f  w i n  m  W  V  Wg B R  Nastrojowy dram at w 6 aktacl
i W w  i f f k  m  H  m |  ] podług dzieła słynnego pisarza

G e r h a r d a  H a u p t m a n a .
W roli głównej znakomity H. VALE(3TIH. Reżyserja znanego duńczyka U r b a n a  G ada«

Opinja prasy Warszawskiej: „Niewidzieć tego filmu, jest to stracić okazję zobaczenia czegoś wyjątkowo pięknego“.
Orkiestra podf dyrekcją p. M. LEWAKA.

N a j w i ę k s z e  w Ł o d z i

K o n s t a n t y n o w s k a  1 6 .

W i e l k a  s e n s a c j a ! W i e l k a  s e n s a c j a !

H a r r y  f e e l  u  O s t a t n i a  w a l k a
Nastrojowy 
dramat w 
5-iu aktach

G ł ó w n e  s c e n y :  1 )  T r a g i c z n a  ś m i e r ć  M a r g i t y .  2 )  S k a i a n i o  U n u s a  n a  k a r ą  ś m l o r c i .  3 )  f a j e m n i o z y  t o p i e l e c .
4 )  U c i e c z k a  i  z w y c i ę s t w o  U n u s a .

O b r a z  p o w y ż s z y  p o d  w z g l ą d e m  g r y  i  k a r k o ł o m n y c h  s c e n  p r z e w y ż s z a  w s z y s t k i e  o b r a z y  d o t y c h c z a s  w i d i i a n e ,  w  k t ó r y c h
/ p r z y j m u j e  u d z i a ł  H a r r y  P o e l .

A n o n s : O d  d n i a  7 - g o  
p a ź d z i e r n i k a Tftis Broken Coin N a d z w y c z a j n y  o b r a t  a m e r y 

k a ń s k i  w  S e r j a c h  z  u d z i a ł e m

D A R M O
j e s z c z e

i t i e ,  a i s
za 8.500 mk. poi. parę bucików dam
skich, męskich lub dziecinnych, mo
żna kupić

T Y L K O  w  firm ie „ D O S T A W A “  
Piotrkowska 09 (w podwórzu)

P o s z u k u j e  s i ą
na stałe młodego pomocni
k a  do sam odzielnej eksłu- 
gi m aszyn przędzalniczych  

na wełną.
Listowne zgłoszenia do Firmy „Len i konopie“, 

Grzymałów Małopolska.

Właściciele sklepów i restauracji, któ
rzy mają zezwolenia na

h a n d e l  w y r o b a m i  t y t u n i o w e m i  
w  O k r ę g u  I i II m i a s t a  Ł o d z i ,

proszeni są o przyśpieszenie odbioru należą
cych się im wyrobów tytuniowych ze Skła
du Zjednoczonych Kooperatyw Łódzkich, przy 
ul. 6-go Sierpnia 40.

Skład towarów manufakturnych 
E. WISTEHUBE

1 4 8 . P i o t r k o w s k a  14 8 .

P o le c a  d u ż y  w y b ó r  t o w a r ó w  w e łn ia 

nych i b a w e łn ia n y c h , o r a z  p łó tn a , p le d y , 

k o ł d r y  w e k ,  s e r w e t y ,  k a p y ,  firanki i t. p.
2541-3

E l

B

I

B H i i l  B  B  B  B
®  S k ł a d  a r t y k u ł ó w  g u m o w y c h ,  c e -  
i g  r a t ,  l i n o l e u m ,  o b u w i a  d o m o w e g o  

oraz g i m n a s t y k i  s z w e d z k i e  i w s z e l 
k i e  a r t y k u ł y  s p o r t o w e

■ N. B. Mirtenbaum
ffl ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 69. B

2539—2
a  b  b  b  saaKTOsa

Ê a w ypłatę ratamiI
K a ż d a  rodzina może sic zaopatrzyć we wszelką maiwfak- 

turę I białe towary, wypłacając ratami
„ W Y G O D A “ ,  K o n s t a n t y n o w s k a  3 .

W^ilawc* ¿ iizn d  Wujew^diki N- P. H.

O g ł o s z e n i e .
N a  z a s a d z i e  u c h w a ły  O g ó l n e g o  Z e b r a n ia  
7 - g o  ł ó d z k i e g o  T o w .  P o ż y c z .  O s z c z ę d n .  
ulica P r z e j a z d  N q  3 4 _ z  dnia 2 8  S i e r p 

nia 1 9 2 1 ’ r. o  likwidacji T o w a r z y s t w a .  
Stosownie do § 132 ustawy Tow. Pożycz. Oszczęd.

1) Wzywa się ponownie wszystkich człon
ków Tow. do regulowania swych zobowią
zań względem Tow. w ciągu S-ch miesięcy 
od daty niniejszego ogłoszenia. W przeciw
nym razie opieszali pociągnięci będą do od
powiedzialności sądowej.

2) Wzywa się wszystkich wkładców do 
podnoszenia swych oszczędności do dnia 1-go 
XII r. b. W przeciwnym razie sumy nieode
brane z Tow. będą przekazane do depozytu 
przy Sądzie Okręgowym w m. Łodzi.

Komisja Likwidacyjna.2 4 8 7 - 3

Dr. med. braun Rnioiii Ifilągrowski
o t , o r , ' , h S » . ' ! r , ™ * * h a  Piotrkowska 117.
P, s .  r n t t t »  b i e i i « »

Południowa » .  o ra z
przyjmuje zamówienia.

tlił
Towarzystwo Wspóltlzielcze

„Sklep Bławatny”
u l. A n d r z e j a  K s 3 .  Telef. 14-05.

Poleca na sezon jesienny na mundurki 
dla uczennic szewioty wełn. Welury na 
palta, wełny sukniowe, garniturowe, cajgl

lii1] płótna, madapolamy, barchany, tlaneletki. n

« ° 4

a
I

2 3 9 9 -

SfQüilS*

<VS

Uwaga!- „KORZYSTAĆ“-U waga!
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność 

miasta Łodzi, że tylko u

CH. SZAFIRSTEINA,
Gdańska Nr. 18 (daw. Długa)

t l i  za kiltaa moreli tysotfnlo&io
garderobę: inęzką, damską i dziecinną,

gotową i na obstalunki podług miary.
UWAGA! Konfekcje różne będą w dalszym ciągu 

ogłaszane. 2 4 7 5 — 4

Fabryka trykotażów, 
pończoch i rękaw iczek

S p r z e d a ż  D e t a l i c z n a  i H u r t o w a

f .  P e f z o l d ,  ł s ó d ź
u l. G rłów na 8.

2 4 0 2 — 5

f$
/&

*
$
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Dr. L. PR9BUŁSK1
P O W B Ó C I Ł

S p e c j a l i s t a
Chorób łkćrnych, włosów,

w e n e r y c z n y c h ,  r a o c z o p ł c i o -  
w y c h ,  l e c z e n i e  ś w i a t ł e m

( l a m p a  k w a r c o w a )
O d  9 - 2  i  5 - 8  o d  4 - 5  

d l a  P a ł  
Z A W A D Z K A .  J *  1 .

i  f
i  

II
i 
I

$

K U P U J Ę :
p ł a c ę  1 0 0  p r o c .  d r o t e j  z *  ił®*? 
s r e b r o ,  b r y l a n t y ,  z ę b y  i t a c . * ® ,  
g a r d e r o b ę ,  k a p y  p l u s z o w e  ° L  
• z a l e  c z a r n a .  P r o s z ę  s i ę  p r * 3^ ,  
n a ć .  Z a c h o d n i a  3 2 ,  p o p r z e 4 »« 
o f i ; y n * ,  1  p .  m .  1 3 .  L .  M i l i e b .  *

Dr. i. SZREIBER
Choroby chirurgiczne.
SIENKIEWICZA 9. 

Przyjmuje od 5—7 pp.

rz b u
p o tr z e b n y ,

ul. 28 putk.Sirzel.Kan. Jsfi 47 
dawniej Luizy.

O g ł o s z e n i a  d r o b n y
Do sprzedania 6 *1
t  p i z c z o i a m l  Ł ó d i — K a r o l e w ,  111 
e a  G r o d z i e ń s k a  1 6 .  /  2 5 5 ^  
T V I  a c i e j e w . k i  W ł s d y i l a w

p a s z p o r t  r o s y j s k i ,  w y d a f ^ j j ,  
ł - o d ż l l  k a r t ę  p o w o ł a n i a  z  P - j > j| 
A s t o j s k i  W a c ł a w  z a g u b i !  d * *

'  o s o b i s t y ,  w y d a n y  w  Ł o j j ^ .

Potrzebni SiTdffe
s a r n j ,  m o g ą  si ę  z g ł o s i ć  c i ,  *  
r t y  j u t  u m i e j ą  r o b i ć ,  u l .  W

_____________ ^
Potrzebni śfcff*
p i e c h o t a  I g o a c y  a a g u b i ł  f c' y
A fel rnwi r̂aląCT doklftn. * \ 

r y d a n y  w  I f l ÿ s
f e l  z a w i e r a j ą c y  d o k i i t a -  

s z p o r t  p o l s k i ,  w y d a n y  w

Sprzedam

s y p i a l n i e ,  s t o ł o w e ,  u r z ą d z e n i a  
k u c h e n n e ,  s z a f y ,  ł ó i k a ,  k r z e p ł a  
w i e d e ń s k i e  o r a z  w s z y s t k o  c o  
w c h o d z i  w  z a k r e s  i n e b l a r s k o -  

s t o i a r s k i .

Ceny konkurencyjne!
W. PRZEŹDZIEOK I 
Piotrkowska .N? 108.

. rólf
n ę ,  s k U p o w #  u r z ą d z e n i e  
r o e b l e ,  K r a e z a  4 ,  m .  - 1 8 .  
y z o r  W ł a d y s ł a w  » « g u b i ł  
^  m e a t  o d r o c z o n i a ,  w y d * ° *  ) 
t  K .  U .  w  Ł o d z i .
W i b t r ' ^ »  W i k t o r j a  Z » g o b l ' * i  > 

’ >  s z p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d » «  
g m .  B u c z a k .  p o w .  t - a » k i e g 2 ^ < V  

nił Anirnsi zaeubił k3rl< P<

ïioczoào w drukami , Praca“, »■ UeduktOf otlaowlftclzjalaY PAW RI» lIltHANlAt^*


